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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


PETERSBURG, L GaubNia. 


NOWINY DWORU. 


; W przeszły Czwartek, 7 Grudnia, Poseł nadzwyczajny 
Minister pełnomocny Jej Królewskiej Najwierniejszej Mości, 


baron de Selsal, miał zaszczyt być przedstawionym J.-C.. 


Wysokości W. X. KovsTaNTYNOWI MIkOŁAJEWICZOWI. 


Rozkaz dzienny Cesanski w Wydziale Wojskowości 
1 dnia 6 Grudnia 1850. 


(Dokończenie) 


Zostają mianowani: W jeździe: Dowodzca pułku Finland- 
skiego Dragonów, Jenerał - major Kulniew, Dowodzcą 2 
brygady 2 dywizyi Dragonów — Fligel-adjutant J, C. Mości 
' Pułkownik pułku Kawalergardów N. Cesarzowes Tima- 
szew, pełniącym obowiązki Naczelnika Sztabu 5 Odwodo- 
wego korpusu jazdy, z pozostaniem Fligel - adjutantem — 


Pułkownik pułku Dragonów J. C. Wysoxości NasręrcY | 


Cesanzewicza Ordin 2, Dowodzcą Finlandskiego - pułku 
Dragonów — Pułkownik Nowomirgorodzkiego pułku Ułanów 
baron Imhoff, Dowodzącym rezerwową brygadą 5 lekkiej 
dywizyi jazdy; — W Armii: Szemachiński Wojenny Guber- 
nator, zarządzający oraz Wydziałem Cywilnym, Jenerał- 
major aron Wrangel 3, do zostawania przy Oddzielaym 
Kaukazskim korpusie — Główny Naczelnik plemion Goral- 
skich gubernii Tyfliskiej, Pułkownik xiążę „4wałow, Do: 
wodzącym 1 brygadą Gruzyjskich linijowych bataljonów, 
na miejsce Pulkownika Zołotarewa 2, a len ostatni Do- 
wodzącym 2 brygadą tychże hitajio Ly Piechocie: 
Dowodzca 1 brygady 21 dywizyi pieszej, Jenerał - major 


„ tamencie 


xiążę Orbejan 1, Naczelnikiem Dżarobiełokańskiego Woj- 
skowego okręgu i Lezgińskiej linii kordonowej — Dowodz- 
ca gwardyjskiego Fińskiego bataljona Celnych Strzelców 
(Crp'kakn), Jenerał-major von Wendt, Dowodzcą 2 brygady 
292 dywizyi pieszej — Dowodzca Orenburskiego okręgu 
lużenjerów i Naczelnik Inżenjerów Oddz. Orenburskiego 
korpusu, Jenerał-major Zeüdlitz, do zostawania przy Depar- 


Inżenjeryi Ministerstwa Wojny — Budow niczy 
twierdzy Brześć-Litewskiej, Pułkownik polowych Inżenjerów 
Tesche, Dowodzcą Liflaadskiego okręgu Inżenjerów — Do- 
wodzca lzmailskiej komendy lużenjerów, Pułkownik Inżen- 
jerów Czesnok 7, Budowniczym twierdzy Brzesko-Lilewskiej, 

— Przez tenże Rozkaz dzienny, zostali awansowani: za 
odznaczającą się służbę, na Pułkownika, Dowodzca Kijow- 
skiego Artylleryjskiego Garnizonu Podpułkownik Bohusz 7, 
i na wakans, na Kapitana, Adjutant pułkowy Preobrażeń- 
skiego pułku Gwardyi, Sztabs-kapitan Pęcherzewski J. 

— Przez Rozkaz dzienny Cesanski z dnia 5 Grudnia, 
zostający przy Szefie Żandarmów, liczący się w jeździe: 
Jenerał - porucznik hrabia Zucato, mianowany pełniącym 
obowiązki Naczelnika 1 Okręgu korpusu Żandarmów. — 
Liczący się w Artylleryi, Jenerał-porucznik baron Roenne 4, 
Senator Zgromadzenia Ogólnego Departamentów Warszaw- 


| skich Rządzącego Senatu, z powodu ran, otrzymuje dymis- 


syą z mundurem. 

— Przez Rozkaz dzienny Cesarski w Wydziale Mary- 
narki, z dnia 6 Grudnia 1850, podniesieni zostają, za od- 
znaczającą się służbę, do rangi Jenerał-majora: Kapitan 1 
rangi, liczący się w łasztowych ekwipażach Możajski i mia- 
nowany Kapitanem Głównego portu statków wiosłowych, 
i Pułkownik Deżurny Sztabs-oficer Szabu korpusu artylle- 
ryi morskiej Popow i mianowany Zarządzającym tym Szta- 


| bem. 
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Rozkazy dzienne Cesarskie w Wydziale służby Cywilnej. 

5 Grudnia. Zatwierdzeni zostają, wybrani przez Szlachtę, 
Marszałkowie Guberuijaloi: Wołyński, niemający rangi Le- 
dochowski i Podolski, były Prezes lamecznej lzby Sądu 
Cywilnego Sułatycki, i Członek Brzeskiego powiatowego Ko- 
mitelu do ustanowienia cen na trunki, Rejestrator Kollegial- 
ny Jaskłowski; — Przyjęty do służby: zostający przy Ko- 
wieńskim Rządzie Gubernijalnym, uwolniony w 1841 roku 
z pułku Klastfckiego Huzarów z rangą Porucznika Swad- 
kowski, na, Szawelskiego Ziemskiego Sprawnika. 

5 Grydnia.* Zostają zatwierdzeni, wybrani. przez Szlachtę: 
Deputatędęp nadzoru. za. prawną przedażą trunków w po- 
wiecie $więciańskiin, (nowo-obrany), nie mający rangi Sle- 
Zanowski; Kurator zapasowych zbożowych tegoż powiatu 
magazynów, (noworobrany), niemający rangi Brzostowski;— 
Zostają przeniesieni: Starszy Buchhalter Kassy powiatowej 
Kijowskiej Bakkaliński, na Buchhaltera tamecznej lzby 
Dóbr Skarbowych; Rejestratorowie Kollegialni , urzędnik 
'Kancellaryi Kijowskiego Wojennego, Podolskiego i Wołyń- 
skiego Jenerał-Gubernatora Langhans, na Assesora od Ko- 
rony  Łuckiego Sądu powiatowego i Kancellaryi Wipnickie- 
go powiatowego Marszałka Kuszczewski, na Sekretarza La- 
tyczewskiego Sądu powiatowego. 

6 Grudnia. Najłaskawiej podniesieni, za odznaczającą 
się służbę, do rang: Radzcy Tajnego, Dyrekter Depar- 
tamentu Skarbowych. lekarskich Zaopatrzeń, Rzeczywisty 
Radzca Stanu Lange; Rzeczywistego Radzcy Stanu, 
Zarządzający Dyplomatyczną Kancellaryą Natniestnika Kau- 
kazskiego Lelli; Assesora Kollegialnego, Miński Guber- 
nijalny Marszałek , Sekretarz. Kollegialny Horwat; — Miano- 
wani: Pełniący obowiązki Dyrektora Departamentu służby 
Ogólnej (Oóninx% Ætas) Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
Rzeczywisty Radzca Stanu Gwozdiew, Dyrektorem tegoż 
Departamentu; Były Dyrektor CesaRskieGo ogrodu Bota- 


nicznego, Rzeczywisty Radzca Stanu, Doktor Medycyny. 


Fischer, Członkiem z głosem doradczym Rady Medycznej 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych; Jenerał-Kontroler De- 
partamentu Rachunkowości Cywilnej, Rzeczyw. Radzca Stanu 
Naryszkin, Członkiem Rady Ministra Skarbu, i Pelniącym 
obowiązki Dyrektora Szkół gubernii Kowieńskiej, Inspektor 
tamecznego Gymnazyum Radzca Dworu Wasiljew; — Za- 
twierdzony “zostaje Członkiem Zwyczajnym CESARSKIEJ 
Akademii Nauk, w Oddziale Starożytności Greckich i Rzym- 
skich, wybrany na tę posade Professor Zwyczajny Cesar- 
sKIEGO Dorpatskiego Uniwersytetu Stefani, 


RESKRYPTA CESARSKIE. 

Do Głdwnczarządza' ącego Wydziałem Dróg Kommuni- 
kacyj i Budów Publicznych, Jenerała-Adjutarta, Jenerała 
piechoty, hrabi Kleinmichela, 

1. 

«Hrabio Piotrze, synu Andrzeja. Od samego nastania 

$.-Petersburga dawała się czuć niedogodność odosobnienia 


TYGODNIK 


zarzecznych części z właściwćm miastem w pewnych po- 
rach roku, i zagadnienie: o sposobie stałej przez Newę kome 
munikacyi pozostawało długi czas nierozwiązanćm. Tym- 
czasem ` potrzeba takiej kommunikacyi, stawszy się nader 
wygórowaną z pomnoženiem się ludności, spowodowała Mię, 
w celu zapobieżenia ścieśnieniu handlu i przemysłu, do roz- 
kazania, w roku 1849, iżby przez Newę stały most był 
zbudowany. Dziś, pod głównćm zwierzchnictwem i kierun- 
kiem waszym, cel ten został z zupełnym osiągnięty skut- 
kiem, W dniu 21 bieżącego Listopada został otwarty, w. 
obecności Moses, stały most przez Newę, nazwany Błaho-, 
wieszczeńskim, i JA, znalazłszy budowę jego we wszystkich 
częściach wzorową, gruntowną i nadobną, poczytuję Sose 
za szczególną przyjemność wfnurzyć wam Mosg zupełną 
wdzięczność i zadowolenie za niezmordowaną waszą staran= 
ność ku dokonaniu jednego z pomników użyteczności pue 
blicznej, w ścisłej zgodności z Mosemı widokami» 
Carskie-Sioło, 23 Listopada 1850 roku. 


AI. 


«Hrabio Piotrze, synu Andrzeja. Zawsze wzorowa i nie- 
zmordowana służba wasza i gorliwość, z jaką wykonywacie 
różnorodne, ważne dawane wam poruczenia, stale zwracał v 
ku wam szczególne Mose względy. Dziś, gdy ukończone 
zostały kunsztowne budowy w Stolicy: stałego Błahowiesz- 
czeńskiego mostu na Niewie i gmachu nowego Ermitażu, 
służące przepysznemi ozdobami stolicy tak ze swej piękno= 
ści, jak i starannego wykończenia, miło Mı jest ponowić 
wam Mosę serdeczną wdzięczność, w dowodzie jakowej 
nadaję wam załączające się przy uiniejszem brylantowe znaki 
orderu świętego Apostoła Andrzeja, pozostając wam zawsze 
przychylnym.» 

W Petersburgu, 5 Grudnia 1850 rokn. 5 


— 


Naszemu Rzeczywistemu Radzcy Tajnemu , Członkowi 
Rady Państwa, hrabi Uwarow. 

«W ciągu piętnastu lat zarządu Ministerstwem Narodo- 
wego Oświecenia, nie przestawaliście troszczyć się o wy- 
pełnianie ważnych obowiązków, na was włożonych, i wzo- _ 
rowy stan, w którym zostawiliście zakłady publiczne wycho- 
wania i wszystkie gałęzie powierzonego wam Wydziału, 
świadczą, Że, stałe kierując się Naszemi widokami i prze” 
wodnictwem, osiągnęliście pożądane ulepszenia i urządze- 
nia. W dowodzie NaszEco MoNARSZEGO zadowolenia i 
wdzięczności za wasze zaslugi, Najłaskawiej mianujemy was 
kawalerem orderu świętego Apostola Andrzeja, którego 
ozdoby przy niniejszćm załączająe, rozkazujemy wam przyw- 
dziać i nosić według ustawy. 


«Pozostajemy Cesarsxą Naszą łaską ku wam przy- 
chylni.» 


8„Petersburg, 6 Gradnią 1850 roku, 
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Naszemu Jenerał - adjutantowi, Deżurnemu Jenerałowi 
Głównego Sztabu NASZEGO, Jenerał-porucznikowi Ignaijew 2. 


«Długoletnia i pożyteczna służba wasza zawsze odzna- 
czała się wzorową gorliwością i stale zwracała ku wam 
względy Nasze. Teraz z przyjemnością widzimy, że wszyst- 
kie rozkazy Nasze w zakresie poufanego wam Departa- 
mentu przyprowadzane są do skutku z niezwykłą prędko- 
ścią i dokładnością. Przypisując to szczególnej troskliwości 
i niezmordowanej działalności, przy rozległych i wielostron- 
nych zatradnieniach waszych, Najłaskawiej mianujemy was 
kawalerem orderu świętego Wielkiego Xiążęcia Alexandra 
Newskiego, którego znaki przy niniejszćm załączając, po- 
zostajemy wam przychylni. » 

S -Petersburg, 6 Grudnia 1850 roku. 

Do P. Moskiewskiego Wojennego Jenerał-Gubernatora, 
Jenerał - adjutanta hrabi Zakrewskiego, 


«Hrabio Arsenijuszu, synu Andrzeja. Ze szczególną 
przyjemnością odebrałem najnoddanniejsze doniesienie wa- 
sze, że z powodu spełvionego dwudziestopięciolecia MosEGo 
Panowania, Stan kupiecki Moskiewski zaofiarował summę 
50,000 rub; sr. na rzecz kapitału Izmajłowskiego wojennego 
Szpitalu, w celu pomnożenia liczby mających w nim opa- 
trzenie zasłużonych i niedołężnych wojskowych. Widząc w 
tej ofierze nowy. dowod chwalebnych uczuć, które zawsze 
odznaczały tę zacną korporacyą, i osobliwego ku Mnie 
przywiązania, polecam wam wynurzyć Stanowi kupieckiemu 
Moskiewskiemu Mosg serdeczną wdzięczność i zapewnić 
Go o niezmiennej Moses Życzliwości. 

aPozostaję wam na zawsze przychylnym.» 


Petersburg, 26 Listopada 1850 roku, 


Przez Cesarski Reskrypt z dnia 6 Grudnia, Admi- 
rał, Jenerał - adjutant, Główny Dowodzca Czarnomorskiej 
foty i portów Zazarew f, najłaskawiej mianowany kawa- 
lerem orderu Św. Apostoła Andrzeja. ` i 
, — Przez Reskrypt N. Cesarzowes Juci, z dnia 5 Grud- 
nia, najłaskawiej mianowana Damą orderu świętej Katarzyny 
4 klassy, małżonka Prezesa Rady Państwa, Ministra Wojny, 
JSenerał-adjutanta, Xiężna Czernyszew. 

— Przez Reskrypta CESARSKIE, z d. 20 Listopada, mia- 
nowani kawalerami orderu Sw. Stanisława 1 k!assy, 
Naczelnik Inżenjerów Oddzielnego  Kaukazskiego korpusu 
i Zarządzający Gruzyjskim okręgiem 'Inżenjerów, Jeneral- 
major Hansen, i Tyfliski Komendant, Jenerał-major Roth 3. 

— Przez Reskrypt CEsaRski z dnia 26 Listopada, Do- 
wodzca 5 brygady 24 dywizyi pieszej, Jeneral- major Za- 
polski Z, mianowany kawalerem orderu Św. Stanisława 1 
klassy. 


Ukazy RZĄDZĄCEGO SENATU. 


; 17 Listopada. Z ogłoszeniem Ukazu N. Cesarza; dozwa- 
lającego Xiężnej Zofii Wołkońskiej ustanowić dwa majoraty 
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(3anoBkqasia mmbnia) z dóbr swoich sukcessyjnych i naby- 
tych. , 


18 tegoż m. Z ogłoszeniem terminów, w których ma się 


| odbywać licytacya dóbr nieruchomych, ulegających prze- 


daży z publicznego targu, jeśli cena ich przewyższa 500 


r. śr. Termina te są w gubernijach: Grodzieńskiej od 15 


do 51 Stycznia i od 1 do 15 Lipca, Kijowskiej od 15 Stycz. 
do 15 Lutego i od 15 do 30 Września, Kowieńskiej od 
15 do 31 Stycz. i od 1 do 15 Lipca, Mińskiej od 7 Stycz. 
do 1 Lutego i od 1 Lipca do 30 Sierpnia, Mohylewskiej 
od 7 Slycz. do 15 Marca i od 15 Czerwca do 15 Sierp- 
nia, Podolskiej od 1 do 15 Czerwca i od 1 da-15 Grud., 
w Wileńskiej od 23 Kwie. do 23 Maja i od 14 Wrześ. 
do 14 Paździer., w Witebskiej od 1 Maja do 1 Lipca i od 
15 Stycznia do 15 Marca, w Wołyńskiej od 15 do 20 Lu. 
tego i od 1 do 15 Października. sA ; 

— W gazecie Policyjnej Moskiewskiej czytamy: «Z po- 
wodu spełnienia się dwudziestu-pięciu lat Panowania N, 
CesaRzA Jmci, korporacya Mieszczan Moskiewskich, prag- 
nąc okazać swe uczucia wierności i przywiązania do Osoby 
N. Pasa, podarowała na rzecz najuboższych mieszczan ta- 
mecznej stolicy należącą się od nich zaległość podatków i 
poborów w ilości pięćdziesięciu tysięcy rubli srebrem. Po 
przeczytaniu z przyjemnością doniesienia o tém Wojennego 
Jeneral-Gubernatora Moskiewskiego, J. C. Mość raczył roz- 
kazać oświadczyć Gminie Miejskiej miasta Moskwy serdeczną 
Swą wdzięczność za taki dowod najpoddanniejszej wierao- 
ści i. przywiązania.» - ; s pe 


Produkcya kruszców i soli w Rossyi w 1849 roku. 

? Złota otrzymano. 
152 p. 7 f. 46 zoł. 
"59 — 94 — 91 — 
209 — 54 — 444 — 

1.185 — 298 — 943 — 

1,587 — 15 — 144 — 


Skarbowego na Uralu 
=—— w Syberyi . 
Prywatnego na Uralu . . 
———— w Syberyi . 


Platyny surowej: Skarbowej, JEZ 
Prywatnej. 9'— 15 — 145 — 
9-— 16400 GE 


Srebra złocisiego z kopalni 
skarbowych w Syberyi . . . 1,148 — 7—70 — 
32,367 — 35 f. 
291,188 — 52 — 


35,556 — 27 — 


Miedzi wytopiono: Skarbowej, 
Prywatnej. 


Żelaza wykuto we fryszer- 
kach: Skarbowych ree e « 701.613 — 19-— 


Prywatnych 2142050 2DWazzli6G; 

| 8,638,570. — 28 — 

Soli kuchennej dobyto: Skar- 
BOWEJ: PSZ 03201000 T55 P- 
Prywatnej . . 5.360,669 = 

| 24,490,404 — 
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KRÓLESTWO PULSKIE. 


Warszawa, 9 Grudnia. 

Rada Administracyjna, na posiedzeniu dnia 19(51) Paź- 
dziernika r. b, udzieliła listy przyznania wynalazku: Fran- 
ciszkowi Glińskiemu, mieszkańcowi miasta Warszawy, na 
lat 10, na machinę własnego jego pomysłu do rznięcia 
kloców; — i Małgorzacie Taszyńskiej, wdowie po Warszaw- 
skim majstrze ślusarskim, utrzymującej. po nim pozostałe 
'warstaty do wyrobów ślusarskich i stalowych w Warsza- 
wie, na lat pięć, na, machinki czyli zatrzaski do galoszy. 

— Rada Administracyjna Królestwa postanowiła, że Lud- 
wik Biegański, zmarły za granicą kraju w dniu 25 Paź- 


dziernika 1859 roku, a tćm samem przed wyrzęczeniem | jna i jej partya silą się jeszcze na wyskoki. bezsilnej 
pęstanowienia Rady Administracyjnej z dnia 28 Lipca (9 | 


Sierpnia) 1844 r. na majątek jego konfiskaty, ma być wy- 
kreślonym z listy imiennej wychodźców, i konfiskata ma- 
jątku jego ze wszystkiemi skutkami cofniętą. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE, 


NIEMCY. 

AUSTRYA. 
W skutek porozumienia się z Prussami, wydane zostały roz- 
kazy zmniejszenia armii czynnej. 
nów odebrały rozkaz marszu wstecznego. 

— Kiążę Schwartzenberg ma ocjeobag na ARESA 
do Drezna' 15 b. m. 

Wiedeń, 13 Grudnia. Gazeta Wiedeńska dzisiejsza, w 
swojej, części urzędowej, zawiera co następuje: 
| «Gdy skutkiem porozumienia się z Rządem Pruskim, po- 
wody. do przedsięwzięcia środków wojennych, o których 
wspomnieliśmy w naszym numerze z dnia 6 Listopada, zo- 
stały uchylone, N, Cesarz Jmć nakazał zmniejszenie batal- 
jonów doich poprzedniej stopy, to jest o 60: Żołnierzy na 


każdą kompaniją, powrócenie do domów wszystkich Dru- | 


gich bataljonów wojsk pogranicznych i wycofanie stopniowe 
korpusów, posuniętych ku granicy, na ich dotychczasowe 


leże w głębi Cesarstwa. Ponieważ zaś zwykły zaciąg rekru- | 


tów musiałby, w każdym przypadku, odbyć się na przyszłą 
wiosnę, przeto zaciąg, odbyty w zeszłym Listopada, ma być 
uzupełniony, wszakże, ograniczając się na teraz tylko do 
liczby rekrutów, ścisle potrzebnej dla zastąpienia wojskowych, 


którzy, w yatuz yasr swoje NA w tym roku jeszcze | 


wyjdą z szeregów.» 


— Minister Handlu, P. - Bruck, tda ię osobiście na 
wystawę Londyńską. 

Kraków, 9 Grudnia. Papież przysłał Kotnitetowi Wspar: 
cia pogorzelców 10,000 franków, z których połowa przeze 
naczona jest dla ubogich, a połowa na cel odbudowania 
kościołów. 


1% 


| czeni Komisarzami do urządzenia sprawy  Hesskiej. 
| niebytność hr. de Linanges, Jenerał austryacki Schmerling 


W Czechach 50 AUE: 
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BERLIN, /4 Grudnia. Podług Deutsche Reform, Kon- 
ferencye Drezdeńskie będą otwarte 25 Grudnia. . 

— Rozjątrzenie, z którego obawiano się złych skutków 
w Prusiech, objawione z powodu porozumienia się z Au- 
stryą, zaczyna się ukajać. 

— Nietylko bataljoay Landwehru drugiego zaciągu, ale 
po 200 ludzi z bataljonów zaciągu pierwszego, rozpuszczeni 
są do domów z warunkiem stawienia się ua pierwsze we- 
zwanie, * 

— Po odroczeniu Leb, umysły wyraźnie zaczęły się uka- 
jać. Gwałtowna mowa, miana przez P, Vincke podczas roi- 
praw nad adressem, jest powszechnie naganiana, nawet przez 
najgorliwszych jego stronników. Tylko Gazeta Konstytu- 


złości. Zapewniają, że P. Vincke nie ukaże się już więcej 


| w Izbie, gdzie dał przykład takiego zgorszenia, 


FRANKFURT, 9 Grudnia. Jenerał Peucker ze strony - 
Pruss, a hrabia de Linanges ze strony Austryi, są wyzn- 
Pod 


będzie dowodził załogą Frankfurtską. 
MUNICH, 9 Grudnia. , Reskryptem Królewskim zine 


` | dodatkowy, rekrutów z „klassy roku 1898: został odwołany. 
Wiedeń, 12 Grudnia. (Przez telegraf.) | .. 


- HAMBURG, 9 Grudnia. Jenerał Willisen ARIE 
przez nasze. miasto: w: podróży «do Paryża. 


DANIJA. 


Piszą z Kiel do “gazet Pruskich, że prawdziwym, powo- 


| dem do dymissyi Wodza Naczelnego armij, Xięztw, Jene- 


rała Willisen, 6 którą on nie prosił, ale którą mu dało 


| samo Namiestnictwo, było to, że Jenerał nie słuchał rozka- 


zów tegoż Nagiiiestnictwa, nie chciał atakować Duńskich 


| oddziałów i zamierzał rozpuścić do domów wszystkich pru- 


saków, służących w armii. 

— Donoszą z Hamburga, z d. 6 Grudnia, że Professor 
Gerviniis, posyłany od Namiestnictwa do Londynu dla za- 
interesowania Rządu Angielskiego w sprawie Xięztw, po- 
wrócił wczora z niczem do Kiel. Lord Palmerston wzręcz 


| mu oświadczył, że Berliński traktat pokoju będzie utrzy- 


many literalnie, i wykonanie jego pozostawione Rządom 
Pruskiemu i Austryackiemu. 


Rendstourg, 1 Grudnia. (Przez telegraf.) Pod Mielberg 
i Lotorf zaszły utarczki między małemi oddziałami armij 
nieprzyjacielskich, bez żadnego uwagi godnego PIO 


ANGLIJA. 

LONDYN, 9 Grudnia. Otwarcie -sessyi pepamiażc 
nastąpi 4 Lutego. 

— Biskup Londynu zalecił Archidyakonom Stolicy. i 
Middlesexu, iżby zwiedzili wszystkie kościoły i kaplice angli- 
kańskie, gdzie obrzędy katolickie są praktykowane wespół 
2 rytuałem- protestantskim i przedstawili wykaz: Te A 
kościołów i kaplic. - SEUSS 


"PETERSBURSKIe 


637 


— Podług Daily News, Arcybiskup katolicki Dubliński 
jaż od lat kilku mianowany jest Kardynałem, ale szcze- 
gólne względy były mu powodem do trzymania tego 
mianowania w największej tajemnicy. 

— Miasto Londyn było zanurzone w tak głębokiej mgle 
przez cały ranek 6 b. m., że musiano po wszystkich ma- 
gazynach gaz zapalić. Nie obeszło się bez wielu przypad- 
ków na ulicach. 

— Rząd wyznaczył Kommisyą do ułożenia projektu 
prawa o rozwodach; złożona ona jest z lordów Campbell, 
Beaumont i Redesdale, Doktora Lushington, PP. Walpole, 
Page Wood i Bouverie, członków Parlamentu. 

Londyn, 10 Grudnia. Królowa Jmóć z całą Rodziną 
przyjeżdżała wczora z Windsor do Londynu dla oglądania 
wystawy Źwierząt domowych w Sunithfield, która dziś zo- 
stała otwarta dla publiczności. Bezpośrednio po tém Kró- 
lowa z Rodziną odjechała drogą żelazną Paddingtońską. 

— Prymas Katolicki w Irlandyi, Monsignor Cullen, ogłosił 
- Manifest bardzo obszerny, ale który jest tylko parafr azą i 
zebraniem w jedno Manifestu Kardynała Wiseman i innych 
pism, już ogłoszonych, w przedmiocie Bulli Papiezkiej. 


FRANCYA. 

PARYŻ, 70 Grudnia. Dziś P. de Montalembert złożył 
Izbie Prawodawczej sprawozdanie z projektu P. d'Olliver o 
święceniu Niedzieli. Kommisya, roztrząsająca ten projekt, 
oświadczyła się za jego przyjęciem. ` 


.„ — Monitor urzędowy zawiera 467 mianowań lab pod- | 


wyższeń w_ stopniu kawalerów orderu Legii Honorowej, z 
powodu rocznicy 10 Grudnia. Ta cyfra zdaje się niektórym 
stronnictwom rozrzutnością, (tak przynajmniej mówią ci, 
co mieli pretensyą do orderu, a nie zostali ozdobieni); par- 
tya zaś pałacu Elizejskiego dowodzi arytmetycznie, że ta 
liczba daleko nie dochodzi tej, jaką rozdawał Rząd Ludwika 
Filippa 

— Spisek Lyoński był zamachem większej wagi niż zrazu 
mniemano i wystawiono. Coraz nowe rozgałęzienia wy- 
chodzą na jaw, kilka południowych Departamentów są 
ogniskami tlejącemi groźnego powstania. To wszakże jest 
rzeczą pocieszającą, że ludzie dobrzemyślący, nauczeni do- 
świadczeniem, w obec grożącego niebezpieczeństwa, po- 
rozumieli się wzajemnie i uorganizowali tak, iż za najmniej- 
szem poruszeniem demagogów, stangliby do walki, i nie- 
masz wątpliwości, że stlumiliby zamach w samym początku 
własnemi siłami. 

- SZWAJCARYA. 

BERNA, 6 Grudnia. W Radzie Narodowej uchwalone 
zostało prawo o małżeństwach róznowierczych (mariages 
mixtes); pierwiastkowy projekt chciał mieć, iżby wszystkie 
dzieci były wychowywane w religii ojca; przyjęte prawo 
zmodyfikowało ten przepis w. taki sposób, iż ojciec w każ- 
dym razie ma stanowić w jakiej religii mają być dzieci 
wychowane. 


Parlament Szwajcarski zajmuje się w tej chwili ważną 
sprawą, o wojskach Szwajcarskich, służących na żołdzie 
Monarchów obcych krajów. Uchwałą federalną z d. 20 
Czerwca 1849, zaciąganie się szwajearów na służbę obcych 
krajów zostało zabronione, i rozkazano zerwać zawarte w 
tej rzeczy przez niektóre kantony kontrakta, mianowicie z 
Królem Obu Sycylij. Ztąd wynikły trudności, w rożwiąza- 
niu których sprawa ta dzis przypada pod rozbior dwóch 
Izb czyli Rad. Z nich Rada Narodowa, w dniu dzisiejszym 
słabą większością 49 głosów przeciw 45 utrzymała posta- 
nowienie z roku 1849. Pozostaje czekać teraz, co wyrzecze 
w tej mierze Rada Stanów. 


TURCYA. | 
KONSTANTYNOPOL, 20 Listopada. Poseł Turecki przy 


Dworze Austryackim odpłynął Dunajem do miejsca swego 
przeznaczenia. 

— W Gazecie Cesarsko-austryackiej, pod rubryką z Kon- 
stantynopola, 9 Listopada, czytamy: «Przed wczorajszej nocy 
Rząd rozkazał otoczyć jeden podejrzany dóm i zatrzymać 
wszystkich tam znajdujących się w liczbie 50. Wymieniają 
pomiędzy niemi dwóch szambelanów Brata Sułtańskiego i 
jednego Derwisza. Pierwsze zaraz śledztwo wykryło istnie- 
nie spisku bardzo rozległego, którego plan jest dziełem 
partyi fanatycznej, przeciwnej reformom.» 

Piszą z Konstantynopola pod d. 20 Listopada dá jëdnej 
gazety frąneuzkiej: «Doktor Spitzel, medyk austryacki, który 
od lat sześciu czy siedmiu jest lekarzem 'ošobistym Sułtana, 
został w tej chwili wysłany z pałaca,” z rozkazem opusz- 
czenia natychmiast Konstantynopolu. W przeszłą sobotę 
odpłynął on do, Wiednia na pokiebocie Triestskim. Nikt 
nie wie przyczyny tej nagłej nielaski.» 

— Suhan wydał Dekret, skutkiem którego pogłówne 
od chrześcian i izraelitów ma być odtąd wybierane i do 
Skarbu wnoszone przez sameż zarządy Gmin. Środek ten, 
kladący koniec rozmaitym nadużyciom urzędników. pobor- 
ców i ochraniający razem Skarb od załeglości i deficitu, 
sprawia powszechną radość. ; 


NAJPÓŹNIEJSZE: WIADOMOŚCI. 

WIEDEŃ, 23 Grudnia. (Przez telegraf.) Fellmarszałek 
Radecki wraca do Werony. 

MUNICH, Z0 Grudnia. P. von Pfórden uda się osobi- 
ście na konferencye Drezdeńskie. 

PARYŻ, Z/ Grudnia. Dziś Izba Prawodawcza udzieliła 
pozwolenie prawnego poszukiwania przeciw reprezentantom 
Miot i Rouet. Obaj są ze stronnictwa Góry. 

LONDYN, 77 Grudnia. Wezora, w Windsor, Królowa Jmć 
na uroczystćm posłuchaniu, otoczona całym swoim Dworem 
w paradnych mundurach, przyjmowała Deputacye, s składa- 
jące adressa przeciw Bulli Papiezkiej, od City Londyńskiego 
(Municypalności) i od Uniwersytetów Oxford'skiego i Came 
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bridge'skiego. Królowa Jmć odpowiedziala na pierwszy z 
tych adressów w słowach: 

«Przyjmuję z wielkićm zadowoleniem wasz adress, pełny 
wierności i przywiązania. 

«Łączę się z wami w wynurzeniu wdzięczności waszej 
za liczne łaski, zlane przez Najwyższego na ten narod tak 
hojnie udarowany, tudzież w oświadczeniach przywiązania 
waszego do Ustawy Protestantskiej i do wielkich zasad swo- 
body cywilnej i religijnej, w obronie których City Londyń- 
skie zawsze się odznaczało. 

«Ta wiara i te zasady są tak słusznie drogiemi dla na- 
szego narodu, że spolegam z ufnością na jego szczerćm 
spółdziałaniu dla zachowania ich i obrony od wszelkiego 
niebezpieczeństwa, którem zkądkolwiek zagrożone być mogą.» 

W: podobnymże duchu Królowa Jmó raczyła odpowie- 
dzieć na adressa Uniwersytetów. 

— Globe donosi, że lord Ponsonby złożył swą godność 
Posła w Wiedniu i ma big tymczasowo zastąpiony przez 
P. Magenis,, jako Sprawującego interessa; nic jeszcze nie- 
wiadomo, kto będzie mianowany Posłem. 

'— Odebrano w Berlinie, drogą telegraficzną, nowiny z 
Bombay po 16 az Kalkutty po 7 Listopada. Między Wielko- 
rządzcą, lordem Dalhousie, a Wodzem Naczelnym Armii, 
sirem Ch. Napier, zaszły nieporozumienia — W Kalkucie, 
29 Listopada, okręt linijowy Donna-Maria wyleciał na po- 
wietrze; cały ekwipaż zginął w tej katastrofie — Podług 
godaych wiary wiadomości z Chin, wojska Rządowe odnio- 
sły zwycięztwo nad powstańcami, 

` TURCYA. W Jourza/ de. Constantinople, z dnia 24 Li- 
stopada, czytamy: „«Donieślismy w ostatnim numerze, iż 
Kerim-pasza, mający pod swemi rozkazami Husseina-paszę, 
zbił na głowę powstańców Alepu, rozproszył ich na wszyst: 
kie strony i pojmał głównych: przywodzców. Podług poź- 
niejszych doniesień, nazajutrz po bitwie, szczątki rozbitej 
bandy arabów Pustyni. połączyły się, odebrały, posiłki i 


znowu stawiły się przed Alepem, ale znowu zostały pobite ` 


stanowczo przez wojska Cesarskie, które, wespół z milicyą, 
mężnie powinność swą spełniły. Powstańcy stracili 100 lu- 
dzi w samych niewolnikach i trzodę od 3,000 owiec. To 
zwycięztwo przywróciło całkowicie spokojność i porządek w 
Alepie, do utrwalenia których dzielnie się przyłożą przyby- 

wające co dnia świeże wojska regularne. Pojmani herszto- 
wie piędniosą przykładną karę. 

(Journ: de SP. Pszcz. Póln.R. l.) 


<WIADONOŚCI ROZMAITE, 


Nowy meyal palny w p, Rozmaite gazety Ros- 
syjskie doniosły o odkrytćm przeszłego lata w gubernii Est- 


Jandskiej, między stacyami pocztowemi Ranna - Pungern i. 
W pomienionem, miejscu 


Klein-Pungern, Rowem paliwie. 


znajduje się pokład nader godnego uwagi ciała, mającego 
sobie właściwe charaktery, cieńko - warstwowego składu, 
lekkości, kruchości, i światłobrunatnej barwy. W rozbijaniu tej 
substancyi w kierunku warst, oddziela się od massy wielka 
ilosć ułamków korallowych, muszli i trilobitów. W zetknię- 


‘ciu zogniem zapala się i gore ciąglym, jasnym płomieniem, 


osadzającym wielką ilosć kozciu. 

Rozbior chymiczny tej substancyi był dokonany przez 
Professora. Uniwersytetu Dorpatskiego P. Petzhołd i dał 
następujące wypadki: 


Gzęśći organicznych... - „».. . a .. a -6,580. 
Krzemionki i jej kombinacyj, © . . . . 136. 
Niedokwasu żelaza i gliny . . . . « 230. 
Weglann: Wąpna z me ca e 21200: 


Węglanu Magnezyi. «,.-.. , + .. - 90. 


Wody 24 Ga o r = 120! 
Straty przy RR RAJĘ POOR 0 PALĘ 
10,000. 


To paliwo daje popiołu całą trzecią część swojej wagi. 

W prażeniu, czyli destyllacyi nasucho, jeden funt tej sub- 
stancyi daje 1$ stopy. sześciennej oświetlającego gazu ze 
stosunkową ilością smoły. Należy zważyć, że z funta do- 
brego węgla kamiennego otrzymuje się 7 stop sześciennych 
takiegoż gazu. Ztąd węgiel prawie o 5 razy lepszy jest do 
wypędzania gazu od materyi rozebranej przez P. Petzhold. 

Co do siły ogrzewającej, 4 funty nowego paliwa dają 
tyle gorąca, "ile 5 funty węgla kamiennego, albo 6 funt. 
brzozowego, przeto gorsze jest w tym względzie o 4 od 
pierwszego z tych węgli, a 0 1$ raza lepsze ud ostatniego. 

Najkorzystalej jest używać tej substancyi na opał zamiast 
drzewa. Trzeba iżby się paliło na żelaznej kracie dla tego, 
aby popioł łatwo: się wydzielał i nie przeszkadzał gorzeniu; 
będzie więc bardzo przydatnćm w gorzelniach i suszniach 
czyli osieciach. Popioł stanowi wyborny nawoz pod zboża. 

Dotąd rozległość pokładu tego palnego materyału nie 
jest z pewnością oznaczona, lecz podług wszelkiego podo- 
bieństwa, zajmuje ogromną przestrzeń. Jeżelito przewidze- 
nie ziści się, nowe paliwo stanie się źródłem prawdziwego 
bogactwa dla prowineyj nad - Baliyckich. Stacye pocztowe 
Ranna i Klein Pungera są położone między Dorpatem i 
Narwą, nad Czudskićm jeziorem, o 259 wiorst od Peters- 
burga. 
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Zarząd Paryskiego Muzeum Historyi Naturalnej polecił 
Xięciu Canino-Bonaparte uporządkowanie kollekcyi ptaków 
Ogrodu Botanicznego. Wiadomo, że Xiążę Canino, beze 
sprzecznie pierwszy; z żyjących naturalistów, jest autorem 
powszechnie: dziś przyjętych klassyfikacyj ornithologicznych 
i zoologicznych. Niepodobna się wydziwić, jak głęboka naue 
ka Xięcia Canino, może się pogodzić z :demagogiczućm 
zagorzalstwem, jakiego dał on dowody w przedostatnich 
Bzymskich wy padkach, 
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` Nowa Planeta. Dyrektor obserwatorium Pana Bishop, 
źnany astronom angielski P, Hind, odkrył 13 Września b. 
r. w konstellacyi Pegaza nową planetę, która wyraźnie 
należy do gruppy asteroid, krążących dokoła Słońca, mię- 
dzy orbitami Marsa i Jowisza. P. Hind oznaczył ściśle po- 
łożenie tego ciała niebieskiego w chwili odkrycia. 

Jest to dwunaste ciało asteroidalnej gruppy i trzecia pla- 
neta odkryta przez P. Hind. Wynalazca, na cześć panują: 
cej Królowej, nazwał ją JFiktoryą i dał jej za znak gałęź 
wawrzynu z gwiazdą. 

Z obserwacyj i obrachowań dotychczasowych jest pew- 
ność, że Viktorya nie może być brana za jedno z planetą 
postrzeżoną na początku bieżącego stulecia przez włoskiego 
astronoma Caćciatore i potem zaginioną. 

Odkrycie to zostało sprawdzone w Hamburgu obserwa- 
cyami P. Rumker, który wyrachował nawet elementa biegu 
nowej planety. EA 

$ 

Nowy rodzaj Kauczuku. Do zwyczajnej oliwy wpusz- 
czając kroplami roztwor Chlorku Siarki, otrzymuje się 
przezroczysta, galaretowata massa, która się nie rozpuszcza 
w. wodzie, wyskoku ani eterze, ale od: działania tych ciał 
nabiera jeszcze większej przezroczystości i staje się sprę- 
żystą jak kauczuk. 


LJ $ 


. 

Towarzystwo Muzykalne Paryskie, pod przewodnictwem 
sławnego kompozytora Felicyana David, autora «Pustyni» i 
~Kolumba» zamierza w tym jeszcze miesiącu otworzyć na 
ulicy St. Nicolas ogromnej wielkości salę, mogącą mieścić 
do 5,000 osób, w celu dawania koncertów, wyłącznie prze- 
znaczonych dla klass najuboższej ludności a szczególniej 
dla klassy wyrobników Paryskich, Ceny będą nadzwyczaj 
niskie, a w koncertach odegrywane będą najcelwiejsze utwo* 
ry mnzyczne szkoły francuzkiej, włoskiej i niemieckiej. 
Przedsiębiercy mają cel czysto-moralny i nie bez gruntow- 
nej zasady sądzą, Że zaszczepianie w pospólstwie upodo- 
bania Sztuki, a szczególnicj oswajanie z arcydziełami Mu- 
zyki, wywrze zbawienny wpływ ku złagodzeniu obyczajów 
i obudzeniu dobrych instynktów w tej tak licznej, atak nie- 
okrzesanej i niesforuej części ludności Paryża, 

s > * 

Podług ostatniego popisu ludności w Szwajcaryi, liczba 

mieszkańców tego kraju wynosi 2,190,000 dusz. 
. . 


> 
W Kantonie Bale, w Szwajcaryi, jest prawo, obowiązujące 
każdą nowozaślubioną parę do zasadzenia, niezwłocznie po 
dopełnionym obrzędzie śluba, sześciu drzew owocowych, 
i dwóch takichże po urodzeniu każdego dziecka. Te drzewa 
powinny być sadzone na wspólnych gruntach Gminy, 
wzdłuż dróg publicznych i t p. Zapewniają, że średnia 
liczba drzew, tym sposobem coroku przybywających, wy- 
nosi niemniej nad 10,000. 
4 
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Mechanik jeden Paryski, z kwartału 8.-Georges, wykoń- 
czył w tych dniach model nowej machiny parowej, siły 10 
koni, ogrzewanej wyskokiem winnym i bardzo łatwo dającej 
się kierować. 

Ta machina będzie małych wymiarów w stosunku do 
swojej siły i nie ma widzialnego komina, ani żadnego ze- 
wnętrznego mechanizmu, a to, żeby nie straszyć koni na 
ulicach, jest bowiem przeznaczona do wożenia w omnibu- 
sie osób dążących od baryery de PEtoile do baryery du 
Trône. Na jeden raz macliina zabierać będzie od 100 do 
125 osób. 


, „ 
4 


Szczególnego rodzaju prośba przyniesiona w tych dniach 
została Ministrowi Spraw Wewnętrznych Francyi. Rozmaici 
Muzycy z professyi, kompoz; torowie i exekutorowie, skarżą 
się w niej na zbyt wielką liczbę artystów, wyrabianych 
corocznie przez Paryskie Konserwatorium muzyczne. Pod 
sławnym Cherubini, (słowa są prośby), Konserwatarium 
nie liczyło nad 300 uczniów; dziś ich jest od 700 do 800, 
pod biegłćm, ale zbyt łatwćm przewodnictwem P. Auber, 
Wypada z tego, że Konserwatorium wyrzuca corok na 
wspólne pule popisu mnóstwo młodych artystów, którzy 
tworzą nader przeważne spółzawodnictwo i zasłużone, a 
słusznie wsławione talenta skazują prawie na nędzę. Naj- 
lepsi nauczyciele nie znajdują uczniów, sztuka, przez zbyt- 
nią konkurencyą puszcza się na tandetę, i nakoniec wszyscy 


Artyści nie-mają prawie Żyć z czego, «x zagrożeni są smut- 


niejszą jeszcze przyszłością. Proszący chcą, iżby liczba 
została o połówę zmniejszona. Gazeta, która umieściła tę 
wiadomość, dodaje uwagę, że zło musi być rzeczywiste i 
nader dotkliwe, kiedy ludzie poważni, znakomici i dobrze- 
myślący, którzy podpisali prośby, ujrzeli się zmuszonemi 
do zaniesienia podobnej protestacyi, 

(Wypadek, który w tej chwili na jaw wychodzi, był 
przed kilku już laty przepowiedziany w Tygodniku, w 
uwagach nad objawiającym się tak obficie w nasze czasy 
Duchem Artyzmu. 

Duch ten, zdaniem naszćm, nic w sobie nie ma rzeczy - 
wistego; jest on wmówiony i na zimno wymarzony. To 
poprostu Moda, dla tego tak rozszerzona, że jest modą 
wygodną dla młodych ludzi, którzy wolą sposobić się ua 
artystów, niż oddać się zajęciom trudniejszym, wymagającym 
pilności i pracy. Zresztą ma on i inne strony, bardzo dla 
włodzieży powabne. Naprzód ukazuje w perspektywie za- 
wod świelny, napełniony wszelkiemi tego świata rozkosza- 
mi: głośne imię, wziętwść powszechną i wiele pieniędzy. 
Przytem, dzięki romansistom i wodwillistom francuskim, 
urodziło się w nasze czasy pojęcie o tak uazwanem życiu 
artystowskiem, też wielce wesolćm, bo się składa z bardzo 
małej dozy nauki i pracy, a z bardzo wielkiej próźnowania, 
gawędy i hulanki. 

Taki kierunek umysłów jest wierutnóm i umyślnem, jak się 


zdaje, bierozumieniem Sztuki, zwichniętćm o niej pojęciem. 
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Sztuka jest poezyą Wiedzy, kwiatem i ostatniem słowem 
Cywilizacyi każdej danej epoki; względnie zas do induwi- 
duów, jest posłannictwem wyższego świata, kapłaństwem 
prawdziwóm. Artysta, w prawem tego wyrazu znaczeniu, 
obejmującem wszystkie gałęzie Sztuki, jako synonima Ge- 
niuszu, był, jest i zawsze będzie zjawiskiem nieźmiernie 
rzadkićm — tak rzadkićm, że na każde stulecie zaledwo 
przypada po jednym, dwóch, najwięcej trzech wielkich 
Poetów, Muzyków, Malarzy, Rzeźbiarzy, Budowniczych. 
Jakże z tém prawem ogólnćm pogodzić dzisiejszy tak: po- 
wszechny pochop do kształcenia się na artystów? Wylłu- 
maczyć to łatwo przez to co się na wstępie powiedziało; 
jest to po prostu skutek emancypacyi młodzieży naszych 
czasów, która pozwala jej obierać” sobie zawod najmniej 
(na pozór) pracowity, a najprzyjemniejszy i 7zajweselszy — 
ale jaka ztąd wywinie się przyszłość? To także zdaje się 
nietrudnem do przewidzenia. 

Pachop ten, i tłumy ochotników, które za sobą pociąga, 


nie zmienią ogólnego prawa. Chociażbyśmy niewiedzieć | 


jak moożyli punkta zetknięcia massy ze środkami, choćbyś- 
my akademije i konserwatorya w każdym pozakładali po- 
wiecie, stosunek prawych artystów do mass pozostanie 
tenże sam, Bo zważmy, Że ledwie nie wszyscy, przynaj- 
mniej większa część wielkich Mężów Sztuki, właśnie wyszli 
z takich okoliczności, w których byli pozbawieni środków, 
` owszem spotykali największy opór wrodzonemu popędowi. 
Coż to dowodzi? oto, że ten popęd jest czysto-wrodzony, 
i że jak żadne zawady wstrzymać go tam gdzie jest, tak 
żadne zachęty i ułatwienia wywołać ztamiąd gdzie go nie- 
masz, nie są zdolne, 

Gdy więc to należy mieć za ustanowiony pewnik, że 
artyści pozostaną zawsze nader rzadkićm zjawiskiem, cóż 
czeka całą turbę tych, co bez rzetelnego powołania, po- 
święcają się zawodowi artystowskiemu? Oto wyraźnie, na 
jednego wybranego, przypadoą seciny, jeżeli nie tysiące, 
wezwanych (raczej piewezwanych), którzy napróżno usiło- 
wania swoje łożyli. Wywiąże się z tego nowy rodzaj pro- 
letaryatu, Proletaryat Sztuki — stokroć gorszy i niebezpiecz- 
niejszy od tego, co dzis pod tym wyrazem znamy, bo Pro- 
letaryat zarozumiały, miniej więcej ukształcony, i któremu 
nietylko będzie chodziło o materyalne dobra, ale i o nie, 
io sławę; Proletaryat podżegany przez Czarta Pychy, a 
przeto nieprzeparty w uczuciu własnej mniemanej wartości, 
nieuznający wyższości niczyjej, zawzięcie nastający na 
wszystko co się nad jego poziom wynosić będzie — słowem, 
żeby całą” naszą myśl powiedzieć, z takiej superfetacyi artyz+ 
mu nietylko nie przewidujemy Żadnej korzyści, żadnego 
postępu Sztuki, ale owszem wielką dla niej szkodę, a może 
i zupełną zagubę — odpadnienie w barbarzyństwo. 

W każdym przypadku to niewątpliwa, Że stan rzeczy o 
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jakim mówimy nim dójdzie do tak smutnej ostateczności, * 


napłodzi mnóstwo ludzi odczarowanych, nieszczęśliwych, 
zwichniętych z właściwego zawodu — napłodzi wiele. pie 
tylko psychicznej, ale i materyalnej nędzy. 

Przewidzenia niniejsze smutnych skutków przepłodnienia 
artystycznego, sprawdzające się we Francyi powyższą prośbą 
artystów Muzyki do Ministra Spraw Wewnętrznych, tamże, 
i już od lat kilkunastu, sprawdzają się na Małarstwie. Ta 
gałąź Sztuki nadzwyczaj tam wielu liczy zwolenników; ale, 
cóż? ile jest, pytam, imion, które wypływają na powierze 
chnią z tego odmętu farb olejnych i wodnych? Za jednego 
Verneta lub Delacroix, iluż to młodzieńców zgrzytających 
z rozpaczy, że ich arcydzieła nawet na wystawę dopusz- 
czone nie są, Te biedne ofiary wmówionego, epidemicznego, 
powołania, zmarnowawszy wiek nauki na czczem. złudzeniu, 
mają tylko jedną alternatę: rzucić się do Sekwany, albo 


klepać biedę przez całe życie. Ale jeżeli oprą się pierwszej - 


pokusie, to biedę będą klepali z zawziętością w sercu, z 
uczuciem poniesione krzywdy, bo Żaden się nie oceni na- 
leżycie i każdy przypiszej swe niepowodzenie niewdzięczno» 
ści, niesprawiedliwości spółczesnych. 

Granice artykułu nie pozwalają nam wyczerpywać tego 
przedmiotu;: zdaniem naszem bardzo ważnego i obszernego; 
ściskamy więc i rezumujemy, co nam pozostaje do powie- 
dzenia w ogólnym zawiązku: . | 

Nie niemasz pożądańszego, jak wpoić w cały jakiś naród, 
w całą Ludzkość nawet, prawe uczucie Sztuki; tak ją mieć 
upowszechnioną, iżby ostatni z wyrobników czuł ją, pojmo- 
wał, miał nią swe Życie duchowe upiękrzonćm, uszlachet- 
nionćm. Ale zupełnie co innego jest chcieć widzieć Sztukę 
tak upopułaryzowaną, czyli, co na jedno wychodzi, uczucie 
powszechne tak wykształconćm!, — a co innego mnożyć do 
nieskończoności wyłącznych pracowników Sztuki, czyli, 
jak się sami nazywają, artystów. Przykład takiego narodu 
mamy ma Włochach — każdy u nich człowiek z gminu ro- 
zumie i ocenia narodowe arcydzieła Poezyi, Muzyki, Ma- 
larstwa; ale takiemu, co bajmuzykalniej wyśpiewuje strofy 
Ariosta i Tassa, i zna doskonale każdy odcień rozróżniają: 
cy Rafaela od Tycyana i Dominikina, ani to uczucie, ani ta 
znajomość nie przeszkadza najmować się do lektyki, paść 
trzodę, orać ziemię lub robić bóty; tam też zamiłowania 
Sztuki nikt nie bierze za powołanie i nikt bez takiego to, 
i gwałtownego powołania, nie zostaje artystą wyłącznie, 
artystą z professyi, Otoż właśnie o co nam chodzi — miej- 
my wszyscy religiją Sztuki, ale, (jak i w Boskiej sferze), 
` nie usiłujmy wszyscy być kapłanami.) s 


ś (Wyd. Tyg) nuii 
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